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| PRENUMERATA WYNOSI: 

w Kaliszu miesięcznie 2 zł. 

1 ednoszeniem de domu 2 zł. 50 gr. 
Ra prowincji z przesyłką i 
pocrtową ......- 3 zł. 
Zagranicą ...... 5 zł. 


(ema pejed. egzemplarza 10 gr. 


AE 188 (7818) 


Wtorek, dnia 19 Sierpnia 1924 r 


Hino-teatr 


Miraż 
Od dnia 18-go sierpnia znany 
i głośny obraz Narodowy 


z Bolszewją o niepodległość Polski. 


W rolach głównych występują znane siły polskich ekranów: Jadwiga Doliwa, Ryszard So- 
biszewski, Paweł Owerło, Henryk Rydzewski, Antoni Różański, Seweryn Jasielski, Jan Czapski 


Reżyser — Antoni Rednarczyk. 


| WĘGIE 


Górnośląski 
i Dąbrowiecki 


z kopalń: 
Max Marie 
Hramsta Bóer 
Georg Brade 
Oheim Heinrichsgliick 
Fanny Neugliickauf 
Hoym 7 Prinzen 
Farsten Heinrichsfreude 
Emanuelssegen Czeladź 


po cenach kopalnianych na wek» 1400 
sle 3 miesięczne. 
o Or ER BARAADAAŁE LAAARAAR PZG 
„| PORTLANO CEMENT |z| eowseau 5 
ł z Snar ; 4 N A R ATY! o g è 
RUDNIK I“ aR geron ż D ka IS ? 
na weksle I;—2 miesięczne. 
ZĘ SE 4 SKŁAD FUTER È 
KOKS ZABRZECKI| Š |H ADLER) $ 
ma 13 Oe f 
| na weksle 3 miesięczne. i Palack Vakie È 
WAPNOJŃ zuza uouii $ 
ne modele, palta 
| CZĘSTOCHOWSKIE $ pojedyńcze akarki + 
„Rudniki” Ę Kupuję i przyjmuję stare fotra w zam. też 
na weksie 3 miesięczne. SG GOOTGTGOPOSPWIGFTI 
` UPERFOSFAT 22 | Egzaminy wstępne 
po cenach fabrycznych do 8-mio kl. Gimnazjum Żeńskiego z pra- 
ir na weksie 3 miesięczne wami szkół państwowych i Rozwojowego 
Ady róde = | stwa Polskich Szkół ST odno A 
| | będą w dniach 29 i 30 sierpnia. 
KALISKA SPOL i l OPALO WA | j Ar GAZ SS Gimnazjów, 
SNR g ; ul. Kościuszki Nr. 17, III piętro, codziennie 


prócz niedziel i świąt od godziny 10 do 12 
w południe i od 4 do 5 po południu. 


Przy zapisie wymagane |są: 1) świade- 
ctwa szkolne, o ile kandydat [(ka) uczęszczał (a) 
już gdzie do szkoły, 2) metryka, 3) świade- 
ctwo szczepienia ospy, 4) 10 złotych za 
egzamin i zapis. 
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br. Pawłowski 


S powrócił 
+treereoeOEOLPROEGOPO 


Dyrektor 
M. Makarewicz. 


GAZETA KALISKA 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


_ DLA CIEBIE POLSKO" 


| Największy polski film dziejowy w 6-ciu wielkich aktach. Osnuty na tle walk | kcja uprzejmie upr. Sz. Publ. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce na 
str. |. 2. 3. gr. 10. 
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. No 9l. _ 
Otwarta od 9 do 7 po poł. 


Rok XXXII 


Z powodu przewidzianego na- 
tłoku na powyższy film Dyre- 


= 


o przybywanie na pierwsze se- 
|| anse. Początek seansów w dni 
powzsednie o godzinie 6-30, 

ostatni o godzinie 9-30 


HAODD E WODZE I EDE 
ea a a a E 


CZY WIECIE? 


że iabrykaty marki „LUBA“: 


Proszki na Budyń różnych smaków, Proszki na sos waniljowy i do pieczy- 

wa (drożdżowy), Cukier. waniljowy i cytrynowy, Lubomin, najdelikatniejsza 

-mączka kukurydzowa do wyrobu różnych legumin, sosów, zup owocowych, 

+; jak też, na pożywienie dla niemowląt. Przewyższają swoją dobrocią wszel- 

kie zagraniczne. Kto nie próbował niech natychmiast wypróbuje zwracając 

się do Firm: NATAN BEATUS Kalisz, Główny Rynek i „Polwinkol” Kalisz, 
ul. Grodzka, jak i innych składów kolonialnych i aptecznych. 


Lubońska Fabryka Drożdży dawn. G. Sinner Tow. Akc. 


LUBOŃ — POZNAŃ 


Wielka wyprzedaż 
drzewa budowlanego i stolarskiego 


Z powodu likwidacji interesu sprzedaje o 


20 do 30'/, taniej, niż w zeszłym miesiącu 


i na dogodnych warunkach. Posiadam wielki 
wybór. Proszę się przekonać na miejscu. 
ABRAM ZNAMIROWSKI 
Majkowska 10 Telef. 277. 1467 


: x - 
O przyszłość polskiego przemysłu. 

Ciężki okres, który obecnie przeżywa prze 
mysł polski, nie powinien być ocenionym. wy 
łącznic pod kątem widzenia trudności kredyto, 
wych iwalutowych. Sądzimy, żę każdy nawet 
pobieżnie orjentujący, się w: nowych warunkac/i 
može dojrzeć wyraźnie, że ani zrównarfie się cen 
naszych z cenami rynku światowego, ani uła 
wienia kredytowe i powrót do normalnych form 
iS e, nie doprowadzą do „sanacji przemy, 
słu | 


lstota zagadnienia leży gdzieindziej. Dótych 
czasowe pięcielecie było, wyłącznie okresem kon 


junktury. Towar uważano za lokatęinabywano - 


go w. ilościach, nie mających nic wspólnego z 
pojemnością rynku wewnętrznego. Następnie 
warstwy dotąd niezamożne, drobny rolnik i 
część robotników: poziyskała przejściowo więki 
sze dochody, co również przyczyniło się nieda 
do wzrostu spożycia. W stosunkach z zagrą 
nicą prawie każda obca waluta była lepszą od 
naszej i wydawało się, że cały, świat stoż otwa 
rem dla naszego eksportu. i f | 

Wszystko to działo się w okresje, kiedy prze 
myvs4 polski stał się całością i jako całość pawi 
nien był zorjetować się na rynku wszechświa 
towym. i określić linje swej polityki gospodar 
czej. Warunki, któreśmy wymienili, stworzyły 
szereg złudzeń, którym ogromna większość ule 
głaichwila obecna została ich zupełnie nieprzy, 
gotowanymi. Dopiero teraz zaczynamy: mówić 
imyśleć naprawdę o polityce celnej i taryfowaf 
o stałych, nie dorywczych stosunkach, z targa 
mi zagranicznymi — zaczynamy oddawna : 
raz pierwszy kalkulować jw zależności jod po jeng 
ności rynFu wewnętrznego i eksportowych mo3ż 
liwości. s SA 

Niemało przyczyniają się do tego warunki 
zewnętrzne. Niemiecki 10 godzinny dzień pracy, 
zmusił nas do wprowadzenia 10 godzin w. gór 
nośląskim przemyśle hutniczym. Fakt ten ną 


Stylowy 


Wyświetla od dziś i dni na- 
stępne obraz p. t. | 


reszcie zwróci uwagę naszych sfer miarodaj 
nych na organizację pracy. Jakże wypada po 
równanie ilości godzin pracy u nasi powiedzniy 
w Niemczech i Francji? 

We Francji robotnicy i fabryki pracują 305 
dm w roku. Przy 8 godzinnym dniu pracy 
robotnik francuski pracuje 2440 godzin w cią 
gu roku. ; 

"WNićmczech jest 307 dni roboczych, co 
przy obowiązującym 10 godz. dniu pracy na ro 
botach nieprzerywalnych (przy 12 godzinnyru 
dniu pracy) — 3684 godzin. 

i Zobaczmy teraz, jak jest w nas. ? 

"Praca w zakładach przemysłowych zawie 
szana bywa na mocy przepisów do dziś obowią 
zujących we wszystkie niedzielę (52 dni). oraz 
20 dni świątecznych. Razem mamy 72 dni od 
poczynkowe. Do tego dochodzi w większości za 
kładów dzień 1 maja, w górnictwie jeszcze 4 
grudnia (Św. Barbary). Ogółem 74 święta. Po 
zogłaje zatem: 291, a Ww najlepszym wypadku 
293 dni roboczych. Przyjmijmy liczbę przecięt 
ną 292 dni, czyli 48,67 tygodnia po 46 godzin. 
ogółem 2.239 godzin pracy w roku, kiedy zakład 
może być czynnym. Pospieszamy zaznaczyć, że 
wszystkie wliezenia sprowadzamy do pojedyń 
czej zmiany. De a: A 

Lecz robotnicy pracują, a przynajmniej | 
mają obowiązek pracowania jeszcze mniej, gdyż 
przysługuje im: prawo 15 dniowego urlopu. 
Przypuściwszy nawet, że w tych 15 dniach 
mieszczą się 3 niedzjele (już uwzględnione wy 
ejj, i 2 soboty. znajdziemy, że robotnik ma usta 
wow» jeszcze 92.godziny wolne od pracy. lecz 
epłacanc przez przedsiębiorstwo. A zatem w 
Polsce robotnik obowiązany jest pracować 2147 
godzin 

i Wsrzeczywistości jednak robotnicy przez 
tyle godzin w najlepszym razie tylko przebywa 
ją w obrębie fabryki, a pracują jeszcze mniej 
jak to się zaraz okaże. JĄ 

Nie znamy w Polsce takiego zakładu, gdzie 
by praca rzeczywiście zaczynała się o 6 rano 
punkiuamie a (kończyła o 2 po poludniu. Rorot 
nik w najlepszym razie o godz. 6 rano zjawia 
się dopiero w swoim warsztacie, zanim jednak 
rozbierze się i weźmie do pracy, upływa conaj 
mniej 5 minut. Tak samo robotnicy konczą pra 
cę conajmniej na 5 minut przed godz. 2..W ten 
sposób pracujią dziennie o 10 min. krócej. Coś 
podobnego jest zupełnie niedgpuszczalnem t nic 
stychanemn w fabrykach we Francji Anglji lub 
w Nie'nczech. Z tych 10 minut dziennie zbiera 
się w ciągu roku 2920 min., czyli 48,7 godz. 

Jak widzimy zatem, robotnicy w naszych fa 
'brykach pracują tylko '2098,3 godzin, a we Fran 
cji pracuje 812 godz., w Niemczech zaś o 972 
- godz. więcej. r AAA! 

-Na tem nie koniec. Niemcy zwróciły baczną 
uwage na zagadnienie rodzaju pracy i zorgani 
zowały In'tytuc organizacji pracy w Berlinie. 
który ma na celu: - 

1) przeprowadzenie badań psychotechnicz 
nych celem najlepszego wyzyskania zdolności i 
siły fizycznej i umysłowej personelu zakładów 


prywatnych lub państwowych oraz organizacja. 


gabinetów dla takich badań w poszczególnych 
zakładach; z | sęk O PERRA S 
".. _ 2) racjonalizacja pracy drogą dostosowania 
narzędzi pracy do wymagań robotników, nau 
kowego badania procesu pracy, wyszkołenia |per 
sonclu, wypracówania i zastosowania maszyn i 
narzędzi, któreby zastosowały lub ułatwiały 
pracę; : 

3) kontrola pracy;  . 2 

4) organizacja reklamy handłówej na pod 
stawach psychologicznych; STY 

5) urządzenie specjalnych kursów naukowo 
praktycznych z dziedziny psychotechniki i prga 
nizacji pracy. - ź 

O analogicznej działalności polskich przemy 
słowców nie nam nie wiadomo — tymczasem 
przesilenie nasze będzie większem i silniejszem, 
niż było w Austrji, Czechach czy Niemczech. 
Nie powiboiśmy nigdy zapominać, że rynek ro 
syjski, na którym mieliśmy wyjątkowe warunki 
nie wchodzi prawie zupełnie w rachubę, — a 
pozatem pigdzie nas nie było. Górny Śląsk, któ 
ry jeden ma tradycję światowych : stosunków 
gospodarczych, jest przemysłowo albo w ręku 
obcych, alho rządu, który nigly nie byłinić Og 
dzie kupcem czy przemysłowcem. Wówczas gdy 

. 


. 


GAZETA KALISKA — 17 sierpnia 1924 roku, 


PNA 


DEMON KOBIETA 


= (ZARAZA) 
Sensacyjny dramat polski z życia Warszawy według powieści Stanisława Rzęckiego. 
Początek seansów o godzinie 6-30 ostatni o godz. 9-30, w soboty, niedz. i święta o godz. 9-30. 


Le mc 


wymienione państwa, powracając do normaln, 
stosunków, mogą wskrzesić pewną przeszłość i 
coś odzyskiwać, mu musimy stwarzać. Stąd 
bilansem naszego rozumowania jest jedno, że 
posiadamy wszystkie warunki dla stworzenia 
przemysłu, że posiadamy uruchomione warsztaty 
przemysłowe, ale że to jest tylko obraz przemy 
słu z przyszłości, dopiero pokaże, czy, posiada 
my przemysł. j 

alecy jesteśmy od pesymizmu. Posiadamy 
duże bogactwa i wielkie możliwości, lecz musi 


my wejść w tempo życia narodów, nie zaś ocze 


kiwać tyniko, czy i kto się do nas zgłosi.. 

Nie dziw. że nikogo nie interesujemy — 
nic nie robimy w tym kierunku i tylko z literą 
tury wiemy, co robią inni. Do amerykanizacji 
nam daleko, ale przecież powinniśmy poirafić 
zamienić tempo życia wschodnie na zachodnie, 
— tego zaś nie zrobi nigdy żaden rząd, lecz tylko 
zainteresowane sfery społeczeństwa. 

T. GARCZYNSKI. 


EZR YN ZYTA PARC OPOYA 
"TELEGRAMY. 


Konferencja londyńska. 


LONDYN, 18.8. Umowa londyńska zostala 
zawarta.... ja 76a 2 

„ Według niej wojska francuskie opróżnią 
pierwszą strefę Ruhry po deklaracji rozpoczęcia 
działania według planu Dawesa. i 
Ewakuacja musi być skończona najpóźniej 
roku. i 

Podpisanie protokułu obrad nastąpi w 
poniedziałek. rj 


Zwłoki Matteottiego. 


RZYM, 18.8. Agencja Stefani donosi, że zna 
lezione przed dwoma dniam; pomiędzy Sorolano 
a Castelnuovo di Porte zwłoki były poźwliiara 
wane, a głowa byłą zupełńie bez wiłosów., Byli 
deputowani Tonelli i Nostrpoechi rozpoznali po 
złotym zębie mlecznym, że są to zwłoki Matte 
olliego. | i 


do 


Zderzenie pociągów. 


PARYŻ, 18,8. Z Lizbony donoszą, że od po 
ciągu pospiesznego, zdążającego do Madrytu, 
oderwała się w odległości 65 klm,. od Lizbony, 
koło Santa Rema, lokomotywa, która wpadła 
na pociąg osobowy. Skutkiem zderzenia 18 osób 
zostało zabitych; jest wiele rannych. 


, Katastrofa turystów. 

GENEWA, 18.8. Wyprawa turystyczna na 
szczyt Materhorn została na wysokości 4100 m: 
zasypana śniegieme Wwyprawie brało udziaw 


11 osób. a 


Mowa posła Witosa. 


LWÓW, 18.8. Na walnem zebraniu koła 
członków PST Piast we Lwowie poseł Witos 
omawiając zagadnienia chwili obecnej oświad 
czył, że rozum polityczny nakazuje nam wejść 
w porozumienie przynajmniej z dwoma sąsia 
dami. Należy dążyć do silnej kónsolidacji wew 
nętrznej. Polsee potrzeba silnych rządów, potrze 
ba silnej i świadomej polityki kresówej. Najwaź 
nićjszym punktem programu jest wprowadzenie 
reformy rolnej; która iest koniecznością pań 
stwową. z A 


"Nowe wielkie bankructwo < Łodzi. 


“TODZ: 18,8. Jak donoszą dzienniki. łódzkie 
Bank Polski wszczął akcję upadłościową prze 
ciwko wielkiej hurtówni włókienniczej R, A. 

Passywa tej firmy sięgają 200 tysięcy dolar. 


Olbrzymia kradzież w pociągu. 


OŁOMUNIEC, 18.8. Wczoraj, wieczorem 
w pociągu pospiesznym Warszawa -= Praga, 
niedaleko Ołomuńca, okradziono w przedz;ale 
sypialnym kupca warszawskiego Schonbruna. 
Miody człowiek; ‘który wszedł dö wagonu podi 
pozorem kontroli, zdołał ujść, unosząc ze 
sobą 8000 dolarów pewną sumę złotych polskich 
oraz kosztowności na sumę 100000 koron: 
czeskich. Natychmiast zatrzymano pociąg i prze 
szukano okolice, ale bez skutku. ; E i 


Ne 188 


f 


Porozumienie w Londynie. 


PARYZ, 18. Jak donoszą z Londynu, Herriot zde 
cydowany jest stanowczo odmówić skrócenia jednoro 
cznego terminu ewakuacji wojskowej Zagłębia Ruhry 
wskazując |przytem, że Francja potrafi dow tWdlnie i 
dać zewnętrzny wyfrąz swego uznania dla Niemiec, o 
ile te w ciągu tegoż roku dadzą dowody swej dobrej 
woli. [Tak jak rzeczy stoją w ostatniej chwili, to zdaje 
się być pewnem dojśćie do porozumienia pomiędzy © 
biema stronami, przyczem fakt osiągnięcia zgody nie 
będzie wciągnięty do (ogólnego protokułu przebiegu i 
zamknięcia konierencji (jak tego żądali Niemcy), a 
stwieydzony zostanie pod postacią wspólnej noty Ein 
cusko belgijskiej, Skierowanej do Niemiec. 

Szefowie (delegacji sprzymierzonych zbiorą się ną 
wspólne posiedzenie o godz. 10 min, 30, o godz zaś 11 
zbiorą Się pełnomocnicy Francęi, Belgji i Niemiec dlą 
omówienia kjlku punklów sprąw, pozostających jeszcze 
w zawieszeniu. Na godz, 15 wyznącźone żostało pie 
Marne posiedzenie kon'et'encji, a wieczorem, jak się 
zdaje, będzie już mogło mastąpić ostateczne podpisa 
Mie protokułu zamknięcja konferencji. O ileby w ostat 
niej chwili ujawniły Się nowe trudności, w takim ra 
zie końcowe posiedzeni, konierencji londyngkiej od 
łożoneby zostało ną poniedziałek wieczór. 


_ (PARYZ, 18. Jak donosi „Matin“ z Londynu po 
rozumienie z Niemcami w sprawie terminu ewakua 
cii Zegiębia Ruhry nastąpiło na podstawie uznania z 
jednej strony rocznego terminu ewakuacji ,z drugiej 
zaś na podslawie niezwłocznej ewakuacji Dortmundu i 
nadreńskiego portu Ruhrartu. . 


PARYZ, 18. Jak donoszą z Londynu, ministrowie 
Rzeszy lostalecznie zaakcepgowałi jednorocźny termin 
ewakuacji pod pewnymi warunkami, ale wzamian zą 
to zaproponowali następującą procedurę: pirotokuł 
zamknięcia konferencji zawierałby przyjęcie do wia 
domości obietnicy rządów francuskiego i belgijskiega 
wycofania wojsk okupacyjnych z Zagłębia Ruhry w 
przecjągu jednęgo roku, natomiast delegaci niemieccy 
poczyniliby przy teg okazji formalne zastrźeżenie co 
do Icgalności okupacji. jak sję zdaje, propozycja ta 
kiei procedury została jednakże odrzucona I ugoda 
nastąpi (pod pewną inną postacią, nad wynalezieniem 
ktłórci naradzą się jeszcze dziś osłatecnie delegaci 
francuscy, belgjfscy I niemieccy. è 


Niemcy przyjmują warunki francuskie. 


LONDYN 18. Wczoraj w nocy odbyła sję nara 
pomiędzy IMarxem i Herriolem, na kiórej Marx da 
śomunikował Herriotowi treść nadeszłej odpowiedzi 
dep Narady trwały krótko, gdyż niepodobień 
pb było przestudjować całą depeszę, która zawie 
c ay iey słów. Ustalono jednak tyle, że rząd ben 
a l polecił delegacji niemieckiej przyjęcie żądam 
m oe ad pod warunkiem jednak, ze Francja udzieli 
i dy pam pewnych udogodnień w sprawie formy i me 
Sy take. kuącji. Dziś zrana odbyły się obrady pomię 
Sdbedzie odniczęcemi delegacji a'jauckich. Dziś (eż 
ie; a ostatnie posiedzenie delegacji francus 
EA e gijskjej, i niemieckiej w sprawie ewakuacji 
Wwotsxowei Ruhry. Przypuszczają że dziś dojdźie do 
oslatecznego porozumienia. a i 


Zmiana na stanowisku Woj. Łódzkiego. 


p pyARSZAWA, 18. 1Ostatni „Monitor“ pisze: 

k Prezydent Rzeczypospolitei postanowieniem z dnią 
2 sierpnia 1924 roku zwolnił Marjana Rembowskiego 

ze stanowiska Wojewody w £odzi i równocześnie zą 

mianował Wojewodę w Białymstoku. ; 

d „©. Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem z. 
nia 12 sieępnia 1924 roku zamianował Naczelnika 

Wydziału w Urzędzie Wojewódzkim w Stanisławowie 
ra Pawła Garapjcha Wojewodą w £odzi. 


Fedak na wolności. 


„_.  LWOW, 18. Stefan Fedak, skazany — jak wiado 
fi — ma 6 lat cjęż. więzienia za zamach na Marszałką 
iłsudskiego 1 wojewodę Grabowskiego, został one 
gaa wypuszczony z zakładu karnego na wolność. W 
Irei  óWiązującej ustawy, Fedakowi darowano jedna 
Ste część kary, a dwie trzęcje już odcierpiał. Mi 

rium sprawiedliwości przychylając Sie do jego. 


4 


prośby, zastrzegł, natychmiastowe opuszczenie prźeźT = 


za granic państwa. , 
p AA AW: więc wyjechał Fedak do Berlina, 

zason a kontynuować swe studja. 
zotowiina sma ukraińskie domogząc o tem, 
czołobi lnie Życzenia Fedakowi, ~ 


Nieszczęśliwy wypadek. | 
peta 18, W” czasie manewtów w Biedrisky 
u arzył bię straszny wypadek, którego oilala. pa 
ito 8. Ło-ierzy. W ostatnim dniu ćwiczeń, w czwan 
tek 14 b.m,, grupa Żołnierzy 57 pułku piechoty wielka 
polskiej, w liczbie 11 ludzi usiłowałą przepłynąć 
Wartę. Byli to najlepsi pływacy tego pułku., Nagle 
zaczęło 10 z grupy 11 tonąć. Ratunek był bardzo u 


składazą 


trudniony, ponieważ w pobliżu mie było łodzi. jedne 


go z tomących wyratowął pułkownik Unrug, drugie sę, 


E 


- 


© gc przybyli saperzy z 7 pułku, jeden zaś sam dopły 
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| mął Szczęśliwie do brzegu. Reszta w licźbie 8 utonęła. 
Sprawę oddano prokuratorji, która przeprowadza e 
/ mergiczne śledztwo. 


i Skup 6% złotych bonów skarbowych. 
j WARSZAWA, 18. Min. Skarbu upoważniło Pocz 


| tową Kasę Oszczędności do przedterminowego skupu 


6 proc. złotych bonów skarbowych, płątnych w myśl 
ustawy dopiero dnia 15 grudnia 1924 r. Równocześnie 
ustałona została wysokość tego skupu do, 100 zł. dzien 
_ nie od osoby.. Dia ułatwienia iunkcjonarjuszom pań 
 stwowym oraz innych instytucji wymiany wspomnia 
mych bonów P. K. O przyjmuje posyłki bonów zbio 
rowe, jprzyczem wypłaty za bony mogą być uskulecz 
niane przy poborze uposażenia służbowego. Podania 
zbiorowe w tef sprawie winny być przedstawione w: 
„P. KO. w dwóch egzemplarzach ze szczegółowym 
aiem osób, wymieniagących bony. Jeden z wyka 
ów- P. K, O. zwraca dawnej instylucji po wpisaniu 
kwot przypadających do wypłaty każdemu z zainte 
resowan ych. > 


Kaucje i wadja pożyczki dolarowej. 


WARSZAWA, 18. Min, Skarbu zawiadomiło Izby 
Skarbowe, jw celu wydania odpowiednich zarządzeń 
kasom skaroowym, że w myśl rozporządzenia Pre 
zydenta Rzpliłej z dnia 31 stycznia b.r. w przedmio 
cie wypuszczenia Serji 4 premjowej pożyczki dola 
rowitj, obligacje lejże pożyczki, jako: mające wszelkie 
prawa papierów posiadających bezpieczeństwo pupi 


, larne. winny być przyjniowańe do depozytów jako 


| wadja 1 kaucje, lxurs, według którego mają kasy Za 
| rachować obligacje ustalono ‘aż do odwołania na 30 
t miljonów mk. za gedną obligację, opiewającą na 5 

dolarów. Należy zaznaczyć, że składane do depozylu 


 tobligacze muszą posiadać wszyglkie kupony, których 


‘ermin -płalności jeszcze nie ząpadł. 
Opłata stempiowa od metryk. 


WARSZAWA, 18. W myś! rozporządzenia mini 
Sira skarbu cb£cna opłata stempłowa od pełnych wy 
ciągów ‘metrykalnych wynosi 40 groszy. 


Sytuacja na Górnym Śląsku. 


KATOWICE, 18. Kongres rad załogowych uchwa 
lił wczorai olbrzymią większością głosów przyjęcie 
wyroku sądu rozjemczego. W rezultacie iej uchwały 
postanowiono ogłosić strajk enera'ny za ukończóny 
1.wczwać robolniBów do podjęci« pracy w poniedzja 
tek dnja 18 b.m. > 

Pracodawcy próbują obejść wyrok i uchwałę ko 
misji qozjemczei traktują jako odnoszącą Się jedynie 
do-hutnjctwa. nazomiast nie uznają jej odnośnie do 
kopalń. Stanowisko swo; przemysiowcy motywują ko 


'«'miecznością spełnienia przez rząd deżydgratów prźe 


„/ t A 


„mysłowców węglowych w przediożonem memorandum 
rządowi, które przemysłowcy wręczyli mjn. Darow 
skiemu w katowicach, 

Frzejmysłowcy iwęglowi zabiegają usjlnie o audjen 


cię Premjera Grabskiego, i jak słychać, dziś zcstaną | 


przyjęci przez premjera., W tym celu wyjechała d 
iegacja przemysłowców do Warszawy. © | 

Obecnie więc punkt ciężkości przesilenia ną Gór 
nym Slasku spoczął Ww rękach premiera Grabskiego. £ 
drugiej strony, jak się dowiadujemy, przemysłowcy 
węglowi zamierzają w ten sposób zemścić Się na ro 
botnikach i przystąpią jedynie do uruchomienia tych 
przedsjębiorstw, klóre w obecnej stagnacji się rentują. 

W kołach robotniczych oczekują w tym kierunku 
interwencji rządu i zmuszenia przemysłowców do u 
ruchomienia kopalń i hut. 


Nowy napad bandy sowieckiej. 


WILNO, 18, W nocy z dnia 13 bm. między Wołną 
a Rakowcem przeszła granicę polską banda dywers, i 
ma sowjącka 1 udała się w Stronę Rakowca. Władze 
polskie po otrzymaniu w tem wjadomości zarządziły 
cdpowiednie środki celem pochwycenia bandy. 


Pożar fabryki chemicznej. 


FOZNAN. 18. W Luboniu w pobliżu Poznania 
wybuchł wczoraj olbrzymi pożar w fabryce chemicznej 
„Miille 1 Donar“. O godz. 4 na miejsce pożaru przy 
były wszystkie oddziały Slraży ogniowej. — Akcja 
ratowniczą prowiadzona była z wielkiemi trudnościa 
mi z powodu braku wody. Straż pracowa do g. 10 
wieczorem 1 wtedy dopiero: udało się pożar zlokali 
zowoc. Pracę utrudniały eksplozji? benzyny, paraliny 
1 terpentyny. Przy wybuchach słupy płomieni sięga 
ły Wysokości 20 (metrów. Splonęło laboratorjum fa 


bęyczne, oraz magazyn towarów. Straty są bardzo źna- 
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| <zne. | 
b Uchwały zjazdu straży pożarnych. 
« WARSZAWA, 18, W drugim dniu ogólno pań ` 


f 


stwowego Zjazdu straży pożarnych rozpoczęło obrady 
arne, wybory w prezydjum zjazdu. W zjeźdźie 
reprezentowanych jest około tysiąc miejscowości, 
Przez przeszło trży tysiące uczestników. Na źebraniu 
plenarnem iwysluchano sprawozdania prezydium z dzia 
łalnoścj głównego związku í zrealizowania uchwał 
pierwszego zjazdu w roku 1921, Następnie wysłucha 
no Sprawozdania przewodniczącego komisji rewizyj 
MEJ 1 Sprawozdania poszczególnych. zwiąźków. ło wy 
słuchaniu szeregu referatów Pprzyąęto przez aklama 
cię mastępujące rezolucje: 3 ; 
„ Zìazd stwierdza „że udoskonalenie zaniedbanei w 


Polsce obrony przeciw pożarnej jest sprawą palącą 


1 uważą za konieczne; aby a 

1) w. drodze prawodawczej ustalono 1 określono 
obowiązek władz samorządowych utrzymywania 
obrony iprzeciwpożarnej na należytym poziomie: 


; 
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_ 2) skodyfikowano 1 uzupełniono ustawodawstwo 
w dziedzinie bezpieczeństwa ogniowego i wyposażo 
mo władze w gygory egzekutywy administracy;nej. 

3) ustalono w ldyodże prawodawczej publiczno 
prawne stanowisko ochotniczych straży ogniowych, 
co umożliwi im skuteczne wykonywanie podjęlego 
zadania obrony mienia społecznego od klęski pożaru. 

Ponadto zjazd wzywa prasę polską, aby donioste 
mu zagadnieniu obrorty przeciwpożarnej poświęciła 
więcej uwagi, oraz odwołuje się do władz szkolnych, 
by podawały do wiadomości dziatw szczegóły o szko 
dach „jakie wyrządzają (corocznie Polsce pożary, 


PANICZNA A 
KRONIKA 


; — ZMIANA NA STANOWISKU WOJEWO 
DY. Dzisiejsza depesza potwierdza ostatecznie 
wieść, o przeniesieniu ip. Wojewody Rembowskie 
go z łodzi do Białegostoku. i 

Nominacja ta, jak nam wiadomo, nastąpiła 
na osobiste życzenie p. Rembowskiego, który, pio 
mimo usilnych starań, ze strony wszystkich 
sfer m. Łodzi, postanowienia swego nie zmienił 
i przenosi się ostatecznie -do Białegostoku. Fakt 
ten wywoła wielki żal ze strony Kalisza, który 
przez czas pobytu w naszem mieście na stano 
wisku Starosty, a następnie wojewody tod pana 
Rembowskiego otrzymywał dowody hiczwyktej 
życzliwości i opieki. Życząc P. Wojewodzie na 
stanowisku jaknajjepszego powodzenia, jesteśmy 
przekonani, że p. Rembowski w Bialymstoku 
cieszyć się będzje tą samą popularnością 1 uzna 
niem. jak przez czas pobylu w Kaliszu i Kodzi. 
Nie tracimy jednakże nadziei, że gdy w przy 
szłości nastąpią zmiany w podziale administra 
cyjnym kraju i utworzone zostanie wojewódz 
two Kaliskie, p. Rembowski wróci do swej ziemi 
ibędzje nam rzadził dla dobra Ojczyznyi jej 
Obywateli. s : | 


-- POWROT GARNIZONU [DO KALISZA. 


W ubiegłą sobotę z Biedruska wyruszył gar 
nizon kaliski z powrotem do naszego: miasła. 
Tak pułk artyl. polowej, jaki 29 p. Strzel. Kan. 
wracając do domu marszem, a więc podróż la po 
trwa dni kilka z fego powodu oczekiwać należy 
przybycia 25 pap. w środę, 29 p. Strzel. Kan. w 
czwartek, Sztab dywizji z gen. Wróblewskini 
na czele oraz t. zw. oddziały sztabowe przybyły 
w sobotę 16 popołudniu. 


— WIELKA ŁODŹ MOTOROWA sprowa 
dzona przez p. Walczaka w celu komunikacji 
Kalisza z Piwonicami nadeszła w sobótę do na 
szego miasta. Łódź przedstawia się imponuja 
co. Komunikacja na razie nie może być urucha 
miona z powodu spuszczenia wody w Prośnie, 


— ZARZĄD TOWARZYSTWA PRAWIDŁO 
WEGO MYŚLISTWA w Kaliszu uprasza uprzej 
mie pp. członków Towarzystwa o łaskawe przy 
bycie na ogólne zebranie mające się odbyć w 
dniu 20 bm. o godz. 6 po południu w lokalu 
własnym dom p, Pułaskiego. Z powodu ważnych 
spraw uprasza się o liczne przybycje, W razie 
niestawienia się dostatecznej liczby. członków. 
drugie zebranie prawomocne odbędzie się tegoż 
dnia i tamże:o godz. 7 wieczorem. | 


— DO MAGISTRATU M. KALISZA liczne 
grono mieszkańców naszego gnodu wnosi, ża na 
szem pośrednictwem apel, o przyspieszenie robót 
regulacyjnych Prosny i napełnienie kanałów 
przechodzących przez miasto wodą. Juz od 


półtora miesiąca nie ma w kanałach wody, ca 


przy lecie ciepłym 1 _ dżystem może grozić 
zawłeczeniem jakiej epędemji, z którą bedzie 
trzeba prowadzić ciężką walke.. Możeby należało 
prowadzić roboty na dwie zmiany iw ten sposób 
skrócić czas Wielce:dla Kaliszan przykry i może 
niebezpieczny w skutkach. ją 


WSPRAWIE WPISOW SZKOLNYCH. 


Wszystkie instytucje rządowe otrzymały o 
kólnik eelem ogłoszenia go urzędnikom państwo 
wym, że na podstawie rozporządzenia prezesa 
ministrów, stosownie do zapadłej uchwały Ra 
dy ministrów w dn. 16 czerwca rb., poczynając 
cd nowego roku szkolnego 1924/25 nie będą 
zwracane opłaty wpisów szkolnych za dzieci pra 
ecwników państwowych, uczęszczających qo 
szkół średnich prywatnych ogólnokształcącyci» 
nie mających pełnych (lub nie pełnych) praw 
szkól państwowych tj. nie figurujących w spise 


_gimnazów prywatnych pod literą A. 


— GRADY NA KUJAWACH. Grady na Ku 
Hjawach były bardzo obfite. Szczególnie duże 
zmiszczenie spowodowała fala gradowa, która 
w końcu ubiegłego miesłąca i w. poczatkach 
bieżącego miesiąca przeszła przez powiaty: nie 
szawski i lipnowski i część włocławskiego oraz 
płockiego. Zniszczenie dochodziło w niektórych 


$ 


miejscowościach do 80 procent. Grad zniszczył 
szercg majątków i folwarków. Wszystkich miej- > 
scowości które zrujnował zupełnie, albo częście 
wo, jest około 15, 


— Z RUCHU. WYDAWNICZEGO. 


„Wiadomości Urzędowe” z dodatkiem „Ia- 
formator Handlowo Przemysłowy“ Nr. 13, opu 
ścił już prasę, urozmaicona treść z różnych 
dziedzin życia społecznego, aktualna ilustracja 
i niska cena prenumeraty (rocznie 6 zł.) jednają - 
„coraz to nowych czytelników. 

Numery okazowe darmo iopłatnie wysyła? 
Administracja „Wiadomości Urzędowych* K. 
U. ©. w Poznaniu, NPlać Nowomiejski 6. i 


— JAK PRACUJE RZEMIESLNIK FRANCUSKI? - 


Wychodzący w Paryżu dziennik polski ,„Polonia* 
Paa, 243 z dnia 7 bim, zamieścił ogłoszenie tej 
[reści: o Ra 

Elegancki krój, doskonałe materjały! Piotr Ge 
nik. 18, rue Julews Verne, Paris (Xle) polecą u 
brania na miarę (dwie przymiarki): w doskonałym. 
¿gatunku od 150 franków, Palto letnie z doskonałe 
go materjału z najlepszemi dodatkami 150 franków. 

(Mówi ię po polsku! W niedzielę i święta otwarte ` 
do godziny 8 wieczór. Każdemu kupującemu dodą 
je się premię. 

'Mestro: Belleville. — Tramwaj: 5 — 
Nt 6; ? i 

Według obecnego kursu giełdowego, 160 fr. 
„trancuskich równą 55 złotym. 
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. X . . 
Nie każdego możoa wywłaszczyć. 

Czytamy w S£ódzkim „Kur. Wieczornym”: 

W tych dniach przed sądąmi polskimi już w a~ 
pelacii rozegrał się następujący proces: 3 

Onego czasu, zaraz iw pierwszych początkach 01 
rodzcnej państwowości połskiej nasz rząd prowadził 
wśród polaków amerykańskich energiczną agiiacj;, 
nawołującą do składania kopitałów w Piofisce. ę 

Piolak X., chłop.,wziął sobie do serca ten g cs 
rządu odrodzonej Ojczyzny, i źgłosiwsży się do naj 
bliższego konsulatu polskiego, wręczył tam 3.200 do 
łarów z poleceniem złożenią tej sumy w P%K.K.P 

Olrzymał też od konsujaęu odpowiednie pokwi 
loweanie, opiewające najwyraźnieĻ na sumę 3,209 dol. 

Niedawno ten polak X. powrócił do Osczyzn . 

Spokojny, że ma deponowąne (3,200 dolarów, za 
czął S:ę oglądać za (rozpoczęciem jakiegoś interesu, 
a gdy go znalazł, zgłosił się po odbiór deponowanej 
sumy 3,200 dolarów. 

Jekież go jednak ogarnęło przerażenie, gdy o 
trzymał odpowiedź, że jego depozyt wynosi nie 3.200 
dolarów „lecz. 26 groszy i - 
|. Pplski amerykanin myślał w pierwszej chwili, 
że są to kpiny. Pblem przypuszczał, że go oszukano, 
Wyeszcje zaczął sądzić, Że albo on osźaiał, aibo ten, 
który udziela „mu informacji odnośnej. - 

: Nic z lega! a 
„. Qdnośny urząd objaśnił, że działano tutaj Ś.i 
śle według instrukcji. 

A mianowicie odnośny konsulat polski. wpłacił 
na rachunek pana Xa 3.200 dolarów de przekazo ve 
go banku amerykańskiego, bank amerykanski przesiał 
3.200 dolarów do PKKI ma rachunek p.. Xa, P 
KKP| przerachowała dolary na marki polskie ów 
czesnym kursie (za dolara nie płacono wtedy ni 
wet 200 mayck polskich). Tym depozyłem, zarządzo 
no dla pana Xa, aż wreszcie po całym procesie mi* 
lacji znowu ściśle według przepisów pirzerąchowaną 
całą sumę markową ma walutę złotową. s 
+ Wypadły z tego grosze, owe nieszczęsne 26 ( 

Polak amerykański mógł je podjąć każdei, chwali. * 

Ale w Ameryce mauczył sję odpoltości 1 hartu 
Nie pogodził się z lakim procederem wykwitowania 
kogoś ża 3,200 dolarów kwotą 26 groszy choćby to- 
nawet cdpbyło się ściśle formalnie według wszelkich 
ins(rukcji. SW 

On dał w konsulacie polskim na zjemi amerykań 
skiej 54,20) dolarów 1 teraz żądał by mu zwrócono 
3,200 dolarów. i 

A ze posiadał jeszcze nieco grosza, wytoczył pań 
stwu polskiemu proces, bo rząd — miebacznie do 
puścił do procesu. - 

1 w pierwszej instancji wygrał. Sąd polski zajął 
stanowisko, że człowiek który w. Ameryce dał rzą 
_ dowi Polskiemu depozyt w wysokości 3,200 dolarów, 
powinien olrzymać z powsotem 3,200 dolarów. Te 
go wymaga zwyczajna uczciwość kupiecka, s 

We Francji panuje tradycyjny zwyczaj, niespi a 
ne prawo, że państwo mające proces: z własnym -oby 
pe imie apeluje, jeżęli przęgra w pierwszęj in 
stanc.'. 

W [Polsce jeszcze miesteży niema takiej tradycji. 

Rząd apelował. I znowu w apelacji przegrał, Wyż 
sza instancja podzieliła poglądy pierwszej instancji, 
że ten, który w Ameryce złożył 3,200 doląrów, musi 
ten. depozyt w takiej samej wysokości otrzymać. We 
wnętrzne jnstcukcj? co do przerąchowania na marki' 
pb mogą go obchodzić i nie potrzebuje o nich wie 
ZiŚĆ. i 

Ten proces — rzesz jasna — może pociągnąć za. 
sobą następstwa finansowe bardzo dotkliwe dia pań 
stwa polskiego. 
© © Gbecny rząd nic tutaj nie zawinił. Zawinili po 
przedni ministrowie skarbu, którzy. powydawali in 
strukcjie, marażające na ciężkie straty każdego, kto 


„powierzył Pplsce swoje oszczędności w obcei walucie. = 


Ta 


—EŁ———— 


W Dżungli Kochinchiny 


) 

Az wreszcie los zrobił swoje; nadeszłą chwila 
przeznaczona obojgu. Byli W lesie i zamiast udać 
się, jak zwykle, ma lekcję do ojca Rawenny, błądzili 
swobodnie, puściwszy wolno cugle swych wjerzchow! 
ców. Dzień był bez słonca, lecz stosunkowo pogodny, 
?dywilami tylko rudawe Światło przedzierało się 
przez gęstą sieć potężnych konarów, wysokich jak 
sklepienie katedry. Las pachniał wilgocią mchów i 
dusznym aromatem ziół kwitnących. Przechyliwszy. 
się w siodle, Wanda Redewska, urwała fioletową or 
'chideę, rozkołysaną na ciernistym, pnączu. > « 

— Panje de Lursak — zawołała — znużona jestem 
"Dojedziemy do najbliższej polanki i tam spoczniemy, 
Piotr, który jechał trochę za Nią tak był roz 
marzony, że nie posłyszał pytania i zostawił je bez 
odpowiedzi. Wpatrywał się W giętką kibić, obciśnię 
tą, popielatym żakietem, tym Samym, w którym uj 
rzał ją po raz pierwszy, podziwiał doskonałość linii 
rozkoszował się widokiem złotych pukli, wymykają 
cych Się z pod gedwabnej czapeczki. Zaden szczegół 
mie uszedł jego uwagi, począwszy od szlachetni linji 
ramiom „aż do zgrabnej nóżki w strzemieniu, © 
ciśniętei cholewką wysokiego trzewiczka. Wszystko 
w miej było doskonałe i harmonijne. 

w  Zdzjwiona jego milczeniem, panna Redewska o 
Parta rękę o grzbiet konia i odwróciła się ku niemu. 
— Czy pan nie słyszy? Jestem znużona. KT) 

w tei chwili jednak podchwyciła rozkochane 
"spojrzenie, jakiem ją ogarniał i zapłoniła się mocno, 
od czego stałą się jeszcze piękniejszą. 

Piotr skoczył lekko ma siodle, jakby ze Snu zbu 
dzony t pchnął konia, równając się z tej wierzcho 


romans z francuskiego. 


cem. ; 
" — Ależ naturalnie, zsiądzjemy. skoro tylko pani 


GAZETA KALISKA — 17 sierpnia 1924 roku 


—— 


' — Zgadła pani — odparł z prostotą. — Nie zmru 
żyłem oka noć całą... PSAS 

— Dlaczegóż to? 

3 Czy miał jej wyznać, że noc całą snarzył tylko o 
niej 1 imęczył Się obawą, źe może mie jast mu wzą 
iemną? : 
* — Powiem jej teraz — ślubowałem sobie 
IMuszę wreszcie powiedzieć. RR 
Dojechali właśnie na polankę i panna Redewska 
zeskoczyła pierwszą a Piotr poszedł źa jeji prźykła 
dem. Puścili. konie wolno, a sąmi usiedli na zwa 
Tonym pniu, pokrytym grubą warstwą miękkiego 
imchu. Siedzieli tak, wsparci prawie ramieniem o 
ramię ,4 żadne z nich nie mogło się zdobyć na sło 
wo iPoprzez rzędnące w tem miejscu gałęzie drźew 
„ysowały się na widnokręgu połamane szczyty góry 
P'ukesu i współświadomie spoczęli na niej wzrokiem. 

— Jak tu cudownie — zawołała nagle Wanda, mó 
wiąc Szybko 1 trochę nerwowo. — Ten las dziewiczy. 
w którym przed nami nie postała może stopa białego 
człowieka, [prócz jedynie ojca Rawenny! Nie będzie 
oñ, coprawda, kontent ,z ziele se Ls naszych źbio 
rówą. — Patrz pan, tyle zaledwie udało mi się 
znaleźć. 

Wydobyła z kieszeni żakietu kilka kamyków, dzi 
wacznie ociosanych i potrząsałą nimi na dłoni. 
: — Zawsze te zbiory — zauważył z uraźą Piolr. — 
Odkąd Rawenna wprowadził nas do swej jaskini, ma 
rzy tylko pani o tych prastarych okazach. 

— To prawdą! — zaśmiała się Wandp. — Nawirócjł 
mnie, ale bo teź umie mówić o tych swoich odkry 
ciach; pamięta pan, jak się oburzył na mnie, gdym 
twierdziła, że jego człowiek pierwotny. mógł być 
szpetny. Piękny, silny, ogorzały od słońca; pamięta 
pan? Jak go nam malował? i i S 
, Piotr Błuchał z niechęcją, którejby zapewne nię 
doznawał, gdyby mógł odgadnąć, kim myśli panna 
Redewska, mówiąc te słowa. Powstał był właśnie 
1 stał naprzeciw niej, piękny, silny. i nieco blady od 


w: myśli. 


rozkaże. — Poczem zapadł znów w roźmapźenie, wzruszenia. 
— Pan dzisiaj nie jest uprzeimy. Czy pan źle spał 


‘tej mocy? 


ee (To dobrze — rzekł — lecz ma dziś źostawmy na 
stronie zbiony ogca Rawenny, chcialbym; pomówić z 


panią o czemś ważńiejszem. 


"Wandą podnios a giov i łaj D 
r! adikk 
— Chciałbym powiedzieć coś, chciałbym. 
(Powstała wtedy 1 i "olo 
mu rękę na ustach. A Re: POOR: 
, — Dość!, dość! Niech pan nie mówi, ja sama wiem; 


" pan mnie kocha, . i 


z IPochwycił ` i przyc; i 
digo. wycił tę rękę i przyc;skał ją do ust, długo, 
— Niel pam nie wie. Ją zaraz, tam na statk 
. PES, „I u 3 
mięta panj? Gdym usłyszał pani głos to nie Monia 
nic widzieć z powodu mgły. Pani rozmawiała: ze 
starym sternikiem Rabad. Już wtedy, ten głos, a 
potem, taki żal, gdy pani nie chciała mnie przyjąć 
za towarzysza., Lećz wresźcie później pani sama prźy 
szła do mnie, tam w Kohne. Pamięła pani? ; 
Nie odbierałą mu ręki, 
sów, ją się mamyślać, ' 
— A wie pan, że i ja, skoro pana (tylko zobaczyłam 
lad a a e: O. ZOBACZY 
„z; m SSTA wiedziałam odrazu, że mi pan nie 
— Zwyciężyła pani tak łatwo, tak zupełni ; 
A K , pełnie... Och, 
Wando! jJa cię tak bezmiernie kocham ier. he 
mi Wando, czy wierzysz? ; z AW 
Podniosła oczy i patrzyła w niego, į irz 
mu chcjała w głąb duszy. ak eco, taby, Ae 
— Wierzę, tak wierzę — potwierdziła z prostotą. 
Odetchnął głęboko „jakby mu ciężar spadł z pa 
‘ca, a Juna radości rozjaŚniła mu twarz. . gi: 
— Skoro tylko komendant Redewski powiróci, 
mówię z mim, poproszę © twoją rękę. 


wodnie, ze z chwilą, gdy 
* komendanta Redewskiego, jakiś szelest dał się sły 
szeć za jch plecami, który Zresztą ucichł źa chwilę, 
a potem lekki trzask, jakby depęanych gałęzi, niby 
zda oana się, Lecz oni nie widzieli 1 nic inje 
słyszeli. s 
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a przysłoniwszy oczy `“ 
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Gdyby nie byli tak sobą zajęci, usłyszeliby nieza , 
Piotr wymówił nazwisko, © 


— (HFomówię z twoim bratem, skoro tylko powróci 
powtarzał Piotr. — Pozwolisz mi na to? Bo ty chcesz 
C: N.) ik 


Wando, ty chcesz? : (D. 


DOM KOMISOWO-HANDLOWY 


JAN 


$ GOSZCZYNSKI 


Aleja Józefiny 19 (chwilowo). tel. 233 


CZE 


zakup zboża ziemmia»ów kapusty zakup 
Płaci ceny najwyższe. 
Ą Dostawa wszystkich gatunków węgla Dąbro- 
| | wieckiego i Górnośląskiego. Najlepszego w 
polsce Wapna murarskiego i rolnego z Chęcin. 


Nawozów sztucznych. Po cenach bez kon- 
kurencji. 1492 


BARARRGRRO ANNA NINE 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ul. Ba- 
binej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 27 sierpnia 1924 roku 
od godziny 10-ej z rana w Russówku gm. Zborów 
pod Nè —, odbędzie się sprzedaż przez licytację ru- 
chomości, a mianowicie: żywego inwentarza i maszyn 
należących. do małż. Rupiczak ocenionych na 470 zł. 


Kalisz, dnia 12 sierpnia 1924 r. 
1556 Komornik J. MOTYLEWSKI. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej No 3 ogłasza, że w dniu 27 sierpnia 1924 
roku od godziny 10-ej z rana we wsi Defet gm. Zbiersk 
pod Nr. —, odbędzie się sprzedaż przez licytację ru- 
chomości, a mianowicie roweru i siana należącyc 


do Józefa Michalskiego ocenionych na 110 złotych. 
Kalisz, dnia 12 sierpnia 1924 r. —. 
1557 Komornik J. MOTYLEWSKI. 


| 
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odstąpię. Punkt dobry. Miesz- 
kanie przy sklepie. Wiadomość 
w redakcji. 1551 


Są do wynajęcia 


iKOJE 


od zaraz 
Wiadomość „Polwinkol* 1560 


Magrody 400 zł. 


za wskazane odp. miejsca dla 
obrońcy sąd. zdolny uczciwy 
chrześcijan. Ewent. zamienię się 
na b. dobre bezkonk. miejsce 
m. pow, kilka lat praktyki. 
(przycz. rodzinna. Wyczerp. o- 
ferty list. Warszawa Wronia 48 
m. 8, Bakierowska dla kt 


SARE GAZE ZZA 
Zgubiono rewers 
na 300 dolarów wystawio- 
ny przez Pana Peretza Gold- 
sztajna na moje imię jako 
zapłacony ogłaszam za nie- 
ważny. Gabryela QGalewska 


1550 


Absolwentka konserwator- 
jum lwowskiego 


udziela lekeji 
gry na fortepianie. Bliższa 
wiadomość w domu przy 


ul. Dobrzeckiej 1. 2, Il p-ro 
drzwi Nr. 7. 1534 


Udzielam lekcji 


Francuskiego 
Oferty składać pod „Fran- 
cuskę” w Gaz. Kal. 1296 


LA WIADOMIENIĘ 


HURTOWNIA LAMP (naft. elektr. spirytus.) 


BRACIA WYSZOMIRSCY 


Warszawa. Telef. 106-18 Chmielna 36 


poleca Sz. odbiorcom po cenach konkuren- 

cyjnych. Lampy, palniki, szkło, knoty, kuchenki 

etc. etc. w wielkim wyborzezwłasnych składów. 
Generalne zastęp. 


FABRYKI bAMP 


Schwintzer & Graff. Berlin. 


Katalogi ilustr. i cenniki na żądanie franco. 
| 
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Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, | 
Józef Motylewski zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej NG 3 ogłasza, że w dniu 1 września 1924 roku | 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Warszaw- | 
skiej pod Nè 13, odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, a mianowicie: mebli należących do Jana 
Kaczyńskiego ocenionych na 475 złotych. 


Kalisz, dnia 12 sierpnia 1924 r. 
Komornik J. MOTYLEWSKI. 
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Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 


Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu ulicy 
Babinej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 27 sierpnia 1924 aka | 
od godziny 10-ej z rana w Russówku gm. Zborów 
pod N —, odbędzie się sprzedaż przez licytację ru- 


+ ` 
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chomości, a mianowicie: żywego iwentarza i zboża 


należących do małż. Rupiczak ocenionych na 415 zł. 
Kalisz, dnia 12 sierpnia 1924 r. . $ 


1555 Komornik J. MOTYLEWSKI. 


iskiej“, eja Józefiny, I. - Wydawca — „, a Kal pół 6 ogr. Gdp. 


